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W S T g P

EvfolucJa sytuacji polityczno-militarnej środkowo-wschod- 
rxlej części naszego kontynentu nie pozostała bez wpływu na 
charakter i treść zadań bojowych dywizji i pułku podczas 
ewentualnego konfliktu zbrojnego. Szerzej o tych kwestiach 
traktują opracowania poświęcane problematyce tworzenia sy­
stemu obronnego Rzeczypospolitpj. Dlatego też niniejszy ma­
teriał odnosi się jedynie do pewnych zadań stojących przed 
siłami zbrojnymi RPj by dzęki temu stworzyć punkt wyjścia 
do rozpati^ywania złożonej problematyki natarcia dywizji 
/pułku/ podczas operacji na obszarze kraju.

Zadania sił zbrojnych Rzeczypospolitej są jasno zdefi­
niowane, w córaa wyraźniej zarysowującym się kształcie doktry­
ny wojennej /obronnej/« Wjmikają one także z takiego, a nie 
innego miejsca naszego kraju na współczesnej mapie Europy, 
Mie chcę poruszać różnych implikacji będących pochodną tego 
faktu. Nie podlega jednak żadnej dyskusji fakt, że w każdym 
z wielu możliwych wariantów konfliktu siły zbrojne ilP, 
wraz z szeroką gamą różnorodnych działań podejmowanych 
przez państwo, mają czynie wszystko by uniemożliwić poten­
cjalnemu agresorowi prowadzenie działań ofensywnych i opa­
nowanie obszaru kraju, W pełni osiągnąć tego nie da się tyl­
ko prowadzonymi dż'iałaniami obronnymi, W wypadku określonego 
Zaskoczenia, głównie co do skali, miejsca i czasu użycia 
wojsk agresora, Jego sukcesów w wyniku stworzenia przewagi 
na wybranych kierunkach, nieodzowne będą określone 
działania ofensywne z naszej strony. One to będą mieć



za zadanie przekreślenie dotychczasowych rezultatów natarcia 
nieprzyjaciela. Gdyby to okazało się niemożliwe to przynaj-» 
mniej doprowadzanie do możliwie najkorzystniejszej sytua« 
cji dla zadziałania sił politycznych na arenie międzynaro­
dowej .
V/spółcześnie działania obronne są nierozerwalnie związa« 

ne z działaniam zaczepnymi. Jedne v;arunkują drugie* Obecnie 
mówiąc o obronie trzeba dostrzegać także jej cechy we właś« 
ciwym wymiarze, a więc oprócz elementów obrony pozycyjnej 
nieodzowne jest widzenie manewru /ruchu/ i różnego rodzaju ' 
przejawów aktyvmości, wśród których najwyższą, formą są 
zwroty zaczepne. One to, oczyv;iście w zależności od skali 
rozpatrywanego zjawiska /k on tira tak, przeciwuderzeniep prze«« 
ciwnatarcie/, są niczym innym jak natarciem dla bezpośred» 
niego wykonawcy.

Przez bardzo skrótov/e przybliżenie niektórych aspektów 
działań bojowych dążyłem do wyartykułowania tego, że nie­
zależnie od obronnego charaktem naszej doktryny wojennej 
dywizja i pułk powinna być w jednakowym stopniu prz.ygotow'a-« 
na do prowadzenia obrony,jak i natarcia. Za w miarę'równo­
miernym rozłożeniem akcentów na obronę i natarcie przemawia­
ją potencjalne zadania jakie rysują się przed D2 /pz/ 
w aktualnym kształcie sił zbrojnych RP. Skoro dostrzegamy 
i mocno akcentujemy konieczność przerzutu /głębokiego ma­
newru/ sił w różne obszary kraju^to mają one czemuś służyć 
"* między innymi wykonywaniu zadań o charakterze zaczepnym, 
lecz w tym wypadku zmierzających do odzyskania czasowo 
utraconego obszaru państwa.
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Do czasu działania Vv' układzie koalicyjnym /UW/ pierwszo« 
planowym zadaniem naszych wojsk lądowych były operacje za<« 
czepne prowadzone w ramach Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
Państw ~ Stron UW. Preferowano natarcie i to zarówno w 
skali strategicznej, operacyjnej, Jak i taktycznej. Natar­
ciu była podporządkowana obrona. Teraz obserwujemy zjawi­
sko odwrotne. W ślad za naszymi deklaracjami politycznymi, 
Jako pierwszoplanowe działania dostrzegamy działania obron» 
ne z nieodłącznymi elementami działań zaczepnych. Te ostat­
nie Jednak rozpatrujemy i traktujemy nie jako ofensywny, 
czy też zaczepny element naszej strategii, ale jako nieod­
łączną część operacji na obszarze kraju.



I. ogOlne zasady natarcia

1. Cel 1 istota współczesnego natarcia

Ogólrjie przyjmowany model natarcia podlega ciągłej ewo« 
lucji. Jest to zjawisko zrozumiałe bowiem zmienia się tech« 
nika bojowa, struktury organizacyjne i wyposażenie.wojsk. 

Znaczne możliwości bojowe wojsk, wyposażonych w nowo*- 
czesny sprzęt techniczny wskazują, że natarcie będzie raia« 
ło charakter ogniskowo-przestrzenny. Obejmie ono stosunko« 
wo duże obszary, a jego stałym elementem będzie uderzenie 
wojsk pancemo-zmechanizowanych współdziałających z desan­
tami powietrznymi /morskimi/ i pododdziałami desantowo- 
szturmowymi, szeroko stosujących manewr.

Można rzec, że są wytv/orzone warunki by natarcie mogło 
być prowadzone w szybkim tempie i na dużą głębokość, a 
także by wystąpiła różnorodność sposobów jego prowadzenia.

Wizja ewentualnego natarcia, wsparta doświadczeniami 
z ostatnio zakończonych działań w Zatoce Perskiej, pozwala 
sądzić, że powszechnymi będą walki prowadzone na samodziel-, 
nych kierunkach^przy otwartych skrzydłach, często bez są­
siadów lub w v/anjnkach istnienia znacznych luk między nimi* 

Dynamizm v/alk, niejasność sytuacji, duża menewrowość 
oraz duża niezależność współczesnej techniki bojowej od 
pory roku i doby gwarantuje utrzymanie ciągłości natarcia* 
Obok jego powiatrzno-lądowego wymiaru coraz większą rolę 
zacz3ma odgrywać "natarcie" radioelektronicznenacelov;ane 
głównie na zakłócenia centr /systemów/ dowodzenia i systemów 
naprowadzania pocisków na cel.
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We współceesnym natarciu ciągle też wzrasta rola pora-» 
żenią ogniowego« Jednocześnie zanika jego dotychczasowa
forma "walca ogniowego" - przygniatającego i niszczącego 
wszystko na określonej powierzchni ««= na rzecz "ognia pun­
ktowego”. prowadzonego głównie za pomocą środków walki 
o dużej celności i wprost olbrzymiej sile rażenia,

Ogniowo radioelektroniczne oddziaływanie decyduje o 
sukcesie natarcia. Ono przygotowuje atak i wspiera nacie­
rające wojska głąbi ugrupowania nieprzyjaciela.

Kolejną charakterystyczną tendencją v; prowadzeniu na­
tarcia jest dążenie do zwiększenia intens5o<̂ tności i różno­
rodności jednoczesnego oddziaływania na całą głębokość 
ugrupowania obronnego. Wyrazem tego jest kompleksowe oddzia­
ływanie różnych pod względem skali, przeznaczenia i charak­
teru środków rażenia oraz elementów ugmpowania wojsk, 
takich jak desanty powietrzne, oddziały wydzielone i raj­
dowe oraz grupy desantowo-szturmowe. Elementy te są związa­
ne v;spólnym celem, którym jest wykonanie uderzeń oskrzydla­
jących i prowadzenie zdecydowanych rajdów wewnątrz ugrupo­
wania i na tyłach nieprzyjaciela,

V/zrost ogniov/o-radioelektronicznych i manewrowych moż­
liwości wojsk powoduje, między innymi, systeraatyczne odcho­
dzenie od stabilnych form w natarciu. Tendencję tę dobit­
nie potwierdzają działania w wojnach lokalnych ostatnich 
czasów. Dość często zaczepne i obronne formy walki będą 
się zapewne przeplatać i wzajemnie uzupełniać. W natarciu 
mogą wystąpić elementy obrony, a w obronie -- zwroty zaczep­
ne ,





zdezorganizować poczynania obronne nieprzyjaciela;
“ poważnie naruszyć lub zburzyć system obrony nieprzyjaciela 

rozbić broniące się zgrupowania jego wojsk;
- doprowadzić do zajęcia obszaru, który opanował agresor 
w wyniku dotychczas prowadzonych działań zaczepnych 
/ofensywnych/.

2 kolei istota współczesnego, bardzo dynamicznie prowa­
dzonego natarcia, polega na zespoleniu porażenia ogniowego 
i radioelektronicznego z manewrem i uderzeniem wojsk zmie­
rzającym do rozbicia nieprzyjaciela w krótkim czasie i opa­
nowanie zajętego przez niego obszaru. Natarcie jest więc 
tyra rodzajem walki, który umożliwia odniesienie całkowite­
go zwycięstwa ponieważ prowadzi ono do rozbicia nieprzyja­
ciela. Tego nie można powiedzieć o obronie, która jest 
działaniem typov;o defensywnym, prowadzącym dó odparcia 
natarcia strony przeciwnej i utrzymania bronionego obszaru. 
Obrona w wyidealizov/anej postaci nie prowadzi do zwycięst­
wa, może być jednak środkiem do jego osiągnięcia. Tym pod­
stawowym środkiem jest natarcie rozumiane jako zdecydowany 
i ciągły ruch wojsk w głąb ugrupowania nieprzyjaciela, 
zsynchronizowany z ogniem i działaniem innych rodzajów wojsk, 
zapewniający rozgromienie określonego zgrupowania wojsk 
nieprzyjaciela i opanov/anie /odzyskanie/ terytorium.

Tak rozumiana istota współczesnego natarcia pozwala - 
niejako w uzupełnieniu wcześniej wyartykułowanego celu - 
stwierdzić, że zgodnie z założeniami doktrynalnymi celem 
natarcia jest przede wszystkim odzyskanie ważnych rejonów,
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rozumianych nie tylko z punktu widzenia polityczno-ekono*« 
micznego, co przyszłych działań zmierzających do pozbawię« 
nia agresora możliwości /i ochoty - przyp.Z.S./ podjęcia 
kolejnej próby działań ofensywnych przeciwko naszemu 
państwu.

2. Formy natarcia

Natarcie organizuje się i prowadzi przeciwko nieprzyja­
cielowi, który przeszedł pośpiesznie do obrony lub zawcza­
su obsadził określone rubieże obronne, a także gdy naciera 
lub v;ycofuje się. Stąd też w zależności od zachowania się 
nieprzyjaciela na polu walki natarcie może przyjąć formę?

- przełamania;
“ pościgu;
- boju spotkaniowego.
Zanim przystąpię do opisu możliwych form natarcia chciał­

bym mocniej zaakcentować możliwości wojsk lądowych w przy­
gotowywaniu obrony, zwłaszcza w zakresie wykonywania nie­
których prac inżynieryjnych i organizowania systemu ognia.
W zdecydowanej większości współczesne wozy bojowe posiada­
ją na swoim wyposażeniu różnego rodzaju urządzenia inżynie- 

gwarantujące szybkie wykonanie określonych prac ziem­
nych. Umiejętnie wykorzystując warunki terenowe umożliwia­
ją one wykonanie okopu w ciągu kilkudziesięciu - średnio 
20-30 minut. Temu samemu celowi może służyć użycie mater­
iału wybuchowego. Niewiele też czasu potrzeba na organiza­
cję systemu ognia. My przyjmujemy, że batalion potrzebuje
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około godziny^ a pułk trzydzieści minut więcej. Jeśli do 
tego dodamy Jaszcze realna prawdopodobieństwo szybkiego 
zorganizowania oddziaływania radioelektronicznego i na~ 
rzutowymi zaporami inżynieryjnymi,to wyłania się obraz po­
tencjalnie dużych możliwości wojsk w szybkim przygotowaniu 
obrony. To z kolei zapewne nie pozostanie bez wpływu na 
formę natarcia oraz inne kwestie związanego z jego organi­
zowaniem i prowadzeniem.

Przełamanie ma miejsce wówczas gdy nie ma możliwości wy­
konania uderzenia w.skrzydłó /skrzydła/ lub zastosowania 
obejścia. Gdy nie ma możliwości zastosowania jakiejkolv;iek 
formy manewru należy wykonać uderzenie czołowe zmierzając 
do dokonania wyłomu w obronie nieprzyjaciela poprzez zsyn­
chronizowane użycie środków ogniowego i radioelektroniczne­
go oddziaływania z działaniem powietrzno-lądowych zgraipo- 
wań na wybranym kierunku. Poprzez stworzenie nieodzownej 
przewagi i jej zdecydov/anie oraz śmiałe wykorzystanie do­
konuje się wyłomu w systemie obrony nieprzyjaciela. Następ­
nie należy dążyć do jego poszerzenia w kierunku skrzydeł 
i tyłów oraz stworzyć wyrunki do zastosowania manewru.

Przełamanie spełni zakładany cel, jeśli w wyniku dzia­
łania wojsk dokona się nie tylko wyłomu w ugrupowaniu 
obronnym, ale także pozbawi się go możliwości odtworzenia 
obrony w głębi o takim samym charakterze. Jaka więc ma być 
to głębokość wyłomu? Odpowiedź nie może być jednoznaczna, 
bowiem wiele zależy od struktury obrony nieprzyjaciela, 
głównie przyjętego zamiaru działań i ugrupowania.

W wyniku przełamania ma być poważnie naruszony system



obrony nieprzyjaciela i stworzołie warunki do zastosowania 
manewru, Kiedy jest to więc możliv/e? Pov;azechnie przyjmuje 
się, że nastąpi to w taktycznej strefie obrony. Jej głę­
bokość, rozumiana przez pryzmat przełairiania, będzie usalaż» 
nion.a od użycia drugorzutowej brygady /pułku/ broniącej 
się dyv/izji nieprzyjaciela. Jeśli siły te zostaną użyte 
zaczepnie i nie spowodują zatrzymania naszego natarcia, to 
przełamanie praktycznie skończy się z chwilą pokonania 
piei-v;szorzutowych brygad /pułków/, V/ wariancie przejsifcia, 
drugiego rzutu /odwodu/ do obrony na kolejnej rubież^/j to 
w takim przypadku o końcu przełamania możiia mówić w wy^ad=- 
ku pokonania tej rubieży, która zapewne zostanie v-Jzmocnio- 
na wycofującymi się pododdziałami z czołowych punktów 
oporu.

Konieczność dokonywania wyłomu w obronie nieprzyjaciela 
0'znacza atakowanie od czoła, a V'̂ ięc w sposób dla nas naj*« 
mniej koi'zystny oraz v/ miejsce /z kierunku/ gdzie obrona 
jest najlepiej przygotowana na odparcia uderzenia. By po»- 
mimo tycn niekorzystnych zjawisk dla nacierającego móc 
myśleć o przełamaniu należy;

- stworzyć znaczną przewagę na Ŷ iybranyra kierunkuj
- poszukiwać sposobów osłabienia możliwości bojowych 

broniących się wojsk.
Jednym z możliwych rozwiązań spełniającym obydwa wymogi 

może być uderzenie /ataH/ na wąskim odcinku - zwanym od­
cinkiem przeiairiania. Jeśli uderzenie to zostaje wykonane 
poprz^ez okryte i szybkie stworzenie przewagi w wybi'anyrn 
mi ̂ j.scu to prawdopodobieństwo odniesienia sukcesu jest
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stosunkowo dużę. Skomasowanie sił i środków na wybranym 
kieî nanku i odcinku pozwala zimiejszy© przewagę nieprzyja~ 
cielą wynikającą z faktu, że Jest w położeniu obronnym*
Z kolei szybki i zdecydowany atak poważnie ogranicza 
¡nożliv/ości broniących się wojsk w zattresie manewru na 
kierunek naszego uderzenia.

Obecnie nowych wymiarów nabiera "stary** problem prze- ■ 
łamania. Dawniej traktov/ano Je'bardziej wąsko niż dzisiaj, 
z reguły kojarzyło się ono z konieczności pokonania rozbu­
dowanych w transzeje i punkty oporu pozycji powiązanych 
systemem ognia piechoty i artylerii. Współcześnie rozpa­
trując przełamanie główną uv/agę zv/raca się na kościec obro­
ny, którym Jest JeJ element przecivjpancemy. Jeśli weźmie­
my pod uwagę nowe Jakości w obronie przeciwpancernej /m.in. 
nowe generacje pocisków przeciv/pancemych , olbrzymi wzrost 
możliwości minowania mane'wrowego/ oraz JeJ 'wielowymiarowość 
/śmigłowce przeciwpancerne/, wówczas dopiero w pełni 
uzmysławiamy sobie wagę rozpatrywanego problemu. Nic więc 
dziv/nego, że pokonanie pozycji obronnych w pierwszej kolej­
ności warunkowane Jest przede wszystkim silnym obezwładnie­
niem środkóy; przeciwpancernych i naruszeniem systemu obro­
ny w takim stopniu, który nie pozwoli na szybkie zorganizo­
wanie kolejnej zapory przeciwpancernej.

Należy pamiętać i o tym, że współcześnie przełamywanie 
nie Jest działaniem sprowadzającym się do jednorazowego 
uderzenia, lecz atakiem długotrwałym,którego siła nacisku 
powinna być odpowiednio potęgowa. Dopiero wtedy powstałe



■w obronie rysy pękną i utworzy się wyrwa, W innym wypadku 
nieprzyjaciel będzie posiadał możliwości zorganizowania 
kolejnych pozycji obronnych, co doprowadzi do tego, że 
natarcie może przeistoczyć się w ciągłe przełamywanie, 
bez możliwości zastosowania manewru i zdynamizowania 
działań.

Przełamanie należy więc traktować jako zespół przedsię­
wzięć mających doprowadzić do naruszenia systemu obrony 
nieprzyjaciela w stopniu umożliwiają^cym kontynuowanie na­
tarcia bez konieczności przełamywania kolejnych pozycji 
odtwarzanych w jego toku przez wojska broniącego się zgru­
powania. Stąd też wynika i cel przełamania, którym jest 
rozbicie broniącego się nieprzyjaciela w takim stopniu, 
aby nie mogło ono być zdolne do stawiania zorganizowanego 
oporu, a wytworzone warunki gwarantowały rozwinięcie natarcia.

W całokształcie problematyki przełamania istotnym jest 
także szybkie przekształcenia przełamania taktycznego w 
operacyjne i przeniesienia działań zaczepnych w' głąb obro­
ny nieprzyjaciela. Na dziś jest to zadanie trudne, ale ono 
dobitnie świadczy o pełnjnn osiągnięciu celu przełamania,

W drugiej wojnie światowej, chcąc uzyskać przewagę nad 
broniącymi się wojskami, początkowo odcinek przełamania 
obejmował 50% i więcej pasa natarcia, przy udziale najwyżej 
połowy sił, co dawało do 30 dział i 6~3 czołgów na 1 km 
frontu. Z czasem wielkości te zmieniały się. Od 1944 r. 
odcinek przełamania obejmował 7-16% szerokości pasa na­
tarcia 2 udziałem 40-60% piechoty i 60-90% czołgów oraz 
dział, co średnio dawało 50-100 czołgów i 200-250 dział na 
1 km odcinka przełamania.



15 -

w praktyce oznaczało to„ że początkowo odcinek przeła­
mania dia dywizji wahał się w granicach 3-5 km przy szero­
kości pasa natarcia 5-7 km /np, pod Stalingradem/, a pod 
koniec wojny 1,5-2 km, a czasem nawet raniej /np. dywizje 
68 A - 0,7 km, a 1 DPanc gen. Maczka pod FALAISE - 1 km 
przy szerokości pasa natarcia 3-4 km/,

W okresie powojennym odcinki przełamania nie podlegały 
tak dużym przeobrażeniom. Przy pewnym uogólnieniu można 
przyjąć, że szerokość odcinka przełamania od dłuższego 
czasu nie ulega zmianie i wynosi dla: dywizji « do 4 km; 
pułku - do 2 km; batalionu - do 1 km, ¥ przypadku batalio­
nu to 50% pasa natarcia, a dla pozostałych szczebli orga­
nizacyjnych około 20-40%, Dotychczasov/a dążność do okre­
ślania odcinków przełamania oraz ich szerokość była uwa- 
rukowana koniecznością spełnienia wspomnianych wcześniej 
wymogów: ...apewnienia sobie przewagi i osłabienia możliwości 
rażenia broniących się wojsk.

Tworzenie przewagi - mimo regulaminowej rezygnacji z 
określania wąskich odcinków przełamania - zachowało znacze­
nie również współcześnie. Choć zmieniają się stopniov/o środ­
ki walki i redukuje się broń ofensywną, to Jednak trwa 
proces nasycania wojsk coraz doskonalszym uzbrojeniem kon­
wencjonalnym o sile rażenia zbliżonej do broni jądrowej ma­
łego kalibru /np. system Assault Breackar pozwala zniszczyć 
w ciągu 1 godziny do 300 czołgów, zaś w ciągu 6-12 godzin 
- do 2400 czołgów i B¥P/, a także środkami' przeciwpancemy- 
oii trzeciej generacji /Mwystrzel i zapomnij"/- Obecnie 
przyjmuje się, że do przełamania stworzona przewaga winna
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być co najtnnie.j 3~4 krotny, a nav/et i większa /6»7 krotna/
’W piechocie i czołgach,, a nie mniejsza niż 4<«»krotna w 
artylerii do ognia pośredniego»
Na podstawie doświadczeń z ćwiczeń przyjmuje się^ że na 
1 km odcinka przełamania należy posiadać co najmniej 120'-’»140 
dział, moźd,zierzy i wyrzutni rakietowych wyrażonych w jed­
nostkach obliczeniowych środków rażenia cz]/li dział przeli«- 
czeniowych o kalibrze 152 nim«, Oprócz tego do niszczenia 
celów ogniem na wprost należy v^ydzielić nie mniej niż 15"»20 
środków ogniov/ych na 1 kra frontu., Czasem łączna liczba 
środków rażenia może być mniejsza, często jednak d£iży się 
do osiągnięcia liczby 200» Każdorazowo ma być to wielkość 
umożliwiająca osiągnięcie takiego stopnia porażenia ognio­
wego przeciwnika, aby zasadniczych celów było rażonych^
v; tym 20~30% zniszczonych i 50~60 obezwładnionych.

Osiągnięcie takiej przew>agl przy posiadanym stanie na»" 
szych sił zbrojnych staje się trudne do osiągnięcia. Wyraź­
nie Zarysowujący się brak takiej możliwości nakazuje poszu­
kiwać irmych sposobów pokonania obrony nieprzyjaciela.
Ważną rolę odegra zaskoczenie z obez'władnian.iem radioelek­
tronicznym i szerokim prov;ad2eniu powi.etrzno-lądowego ude»- 
rżenia połączonego na wybiórcze oddziaływanie na wybrane 
rejony i elementy obrony. Po początkowym sukcesie niemniej 
ważnym będzie dążenie do podtrzymania stworzonej przewagi, 
uchwycenie inicjatywy i ciągłe narzucanie nieprzyjacielowi 
swojej woli. Istotne znaczenie mleć będzie zdecydowane 
przekreślenie wszelkich prób zorganizowania skutecznego 
przeciwdziałania. Idąc za ciosem nie należy dopuścić do
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tego by broniące się zgrupowanie "złapało oddech".
0 skutkach naruszenia zasady- ciągłości dobitnie świadczą 
walki 12 GA i 21 GA w sierpniu 1944 r., gdzie zatrzymano 
natarcie na podejściach do SEKWANY na 2-4 dni dla uporząd­
kowania sił. Armie uporządkowano i przygotowano do dalszego 
natarcias ale cel został chybiony, gdyż feldmarszałek
Model wykorzystał skrzętnie "objaw filantropii" i przepra-

, 1 /wił na prawy brzeg m.in. do 25 000 pojazdów.
Określone trudności i wymogi pola walki w zakresie prze­

łamania dostarczają- jednoznacznie brzmiących argumentów. 
Wnioski są też klarowne. Trzeba' czynić wszystko aby z tą 
formą natarcia nie, mieć do czynienia lub możliwie najmniej 
razy, W tym drugim przypadku, gdyby już do niego doszło na­
leży zmierzać by odbywało się w m.ożliv/ie korzystnych warun­
kach gwarantujących głównie możliwość zaskoczenia i osła­
bienia broniących się wojsk.

Pomim.o określonych kłopotów związanych, z przygotowaniem
1 dokonaniem przełamania wiele faktóv; świadczy o tym, że 
może ono występować dość często na współczesnym polu walki. 
Oprócz innych argumentów przemawiających za taką ewentual­
nością niebagatelne znaczenie mają wspomniane wcześniej 
możliwości szybkiego tworzenia systemu obrony przez zgrupo­
wania wojsk lądowych. Jak wykazałem są one duże i wymagają 
niewielkich przedziałów czasowych. Trzeba więc robić wszyst­
ko aby do przełamania nie doprowadzić.

W świetle przed chwilą przedstawionych faktów pewnym 
przeobrażeniom musi ulec dotychczasowa filozofia wykonywania

1, F.Skibiński, 0 sztuce wojennej na północno-zachodnim 
teatrze działań wojennych, Warszawa 1977, s. 178
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zwrotów zaczepnych. Mocne artykułowanie nieodzownych warun­
ków poprzedzających jego wykonanie jest zasadne^ lecz treść 
w wielu wypadkach nie odpowiada już współczesności, Godman 
głębszych przemyśleń i dokładniejszych opracowań są 
kwestie związane z zsynchroni^zacją niektórych pocz^oiań by 
uderzenie nastąpiło bez przerwy v/ walce /bitwie/, która 
stwarza warunki do zorganizowania systemu obrony. Model 
działań, mający swój rodowód z czasu drugiej wojny śv/iato=- 
wej, v/ymaga radykalnych zmian. Obecnie też trzeba dążyć do 
powstrzymania nacierającego od czoła i izolowania obszaru 
przewidywanych działań. Jednak należy to dokonać w ścisłej 
synchronizacji z poczynaniami wojsk mających wykonywać zwrot 
zaczepny. Model idealny to zgranie ruchu drugorzutowych 
/odwodowych/ sił z działaniem oddziałów' /pododdziałów/ w 
bezpośredniej styczności, który doprowadziłby do poważnego 
ograniczenia czasu na przygotowanie obrony. W innym ukła­
dzie nieprzyjaciel wykorzysta teren i czas by stworzyć 
podstawowe, decydujące elementy struktury obrony.

Dynamiczne tworzenie viarunków nieodzov/nych do wykonania 
zwrotu zaczepnego pociąga z.a sobą określone ryzyko. Wystę­
puje ono w każdej sytuacji. V/ tej jest o tyle istotne, że 
wyjście wojsk z odpowiednio przygotowanych rejonów ześrod- 
kowania /wyjściowych/ na drogi marszu rodzi określone nie­
bezpieczeństwo. Pojawiają się też pewne obawy co do konsek­
wencji jakie mogą zaistnieć w wypadku niepowodzenia zwrotu 
zaczepnego.

Podejmujemy ryzyko. Będzie ono tym mniejsze im więcej bę­
dziemy posiadać informacji. Wprost proporcjonalne będzie
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także do 2abi9góv- ze sfery zabezpieczenia bojowego /opera­
cyjnego/, Wielce pomocne będą wnioski z przewidywanego roz­
woju sytuacji i JeJ różnego rodzaju implikacji na najbar­
dziej pr^awdopodobny rozwój wydarzeń.

Zasygnalizowana problematyka tylko pozornie w pełni nie 
koresponduje z poruszonymi kwestiami, Mieści się ona Jednak 
w szeroko rozumianej problematyce związanej z pewnymi aspek­
tami natarcia, Z tego też powodu zagadnienia te zostały 
podniesione przy okazji rozpatrywania różnych kwestii zwią­
zanych z przełamaniem.

Kolejną formą natarcia, która dość często może mieć miej­
sce w wysoce dynamicznych działaniach Jest bój spotkaniowy. 
Następuje on wówczas gdy obydwie strony dążą do wykonania 
zadania przez natarcie^ a zadania wojsk sięgają poza rubież 
starcia,

Celem boju spotkaniowego Jest najczęściej dążenie do 
szybkiego rozbicia przeciwnika^ przejęcie inicjatyv/y i 
stvK>rzenie dogodnych warunków do dalszych działań.

BÓJ spotkaniowy Jest szczególną formą natarcia, w którym 
inicjatyvię zaczepną przejawiają obie walczące strony.
Może on mieć miejsce wa wszystkich rodzajach działań bojo­
wych, Doświadczenia bojowe i wnioski z rozważań teoretycz­
nych dowodzą, że najczęściej bój spotkaniowy może wyniknąć 
w ;
«' natarciu podczas dokonywania 1 poszerzania wyłomu w 

głąb i na skrzydła, odpierania kontrataków i przeciw- 
uderzeń, w razie zetknięcia się z wojskami nieprzyjacie­
la wychodzącymi w celu zamknięcia wyłomów lub zajęcia 
dogodnej rubieżyf



~ obronie -» podczas wykonyv/ania kontrataków i przeciv/“-- 
uderzeń, w czasie'niszczenia 'desantów powietrznych 
i ntorsKichp podczas wycliodzenia drugich rzutov/ i od'«- 
v;odóv/ do zamknięcia wyłomów lub zajęcia dogodnych 
rubieży np» ogniowych;

“■ marszu, zwłaszcza gdy odbywa się \v kierunku frontu lub 
wzdłuż niego i szczególnie v/ przewidywaniu "wejścia do
V/8J Ki ,

Pojęcie boju. spotkaniowego jest obecnie jeszcze dość 
różnie definiowane. Często można stwierdzić, że funkcjonują 
niewiele zmodyfikowane definicje z okresu drugiej wojny swia» 
tov/ej lub sforrnulovvane na podstawie jej doświadczeń,

wcześniej już artykułowana przeobrażenia sił zbrojnych . 
nie pozostały bez wpływu na współczesne rozumienia bo.ju 
spotkaniowego. Obecnie na.leży go rozumieć jako v;alkę 
powietrzno-lądową piervjsz.ych rzutówjdesantôv/ powietrznych, 
oddziałów' wydzielonych /rajdowych/ i grup desaritowosztuirmo"- 
wychjpołączoną z jednoczesnym zwalczaniem /i zolo-wanieui/ 
odwodów i najgroźniejszych srodkôv; rażenia oraz stilektyvnT/in 
oddzialyv/aniem radioelektroniczn]/!!) na całą głębokość ugru­
powania obu v/alczących stron.

Boje spotkaniowe są nieodłącznym następstwem braku zwar­
tości ugruDowania, co z kolei jest honsskwencją obecności 
na polu w;alki broni masowego rażenia,, systemów rozpoznawczo- 
uderzeniowych i broni precyzyjnej,

Nowoczesna technika 'wojskowa sprav/ia, że rysują się 
również dość istotne zmiany w chai’akterze zjawisk bezpośred- 
n.i ' pop.rzedzajiących bój spotkaniowy. Przede v^?szystkim’̂ ^rost
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 ̂spr^wiłjiż^możliv/ości nowoczesnych środków rozpoznawczy'ch'f'przesfał on 
być tym czym był ¿eszcze niedawno, a mianowicie niespodzie~ 
wanyrn dia obu stron wydarzeniem na polu walki. Obecnie raoż~ 
na powiedzieć, że początek boju spotkaniowego ma miejsce 
dużo wcześniej niż bezpośrednie starcie przeciwstav/nych 
zgrupowań, chcących zrealizować swoje zadania przez natar­
cie.

Bój spotkaniowy charakteryzuje się ograniczonym czasem 
na organizację, szybkim zbliżaniem stron, niejasnością sy­
tuacji, zaskoczeniem, wchodzeniem do walki z marszu, walką 
o czas i przejęcie inicjatywy, gwałtov/nymi i częstymi zmia­
nami sytuacji, działaniem na szerokim froncie, istnieniem' 
znacznych luk i odsłoniętych skrzydeł *-• ułatwiających manewr 
na skrzydła i tyły przeciwnika.

Jest forma natarcia, która pojawia się w polskiej ,
1 /myśli wojskOY/ej pod koniec lat dwudziestych, a która nie 

znalazła uznania Francuzów'jeszcze w 1940 r. Jak wspomina 
gen, Skibiński w "Pierwszej pancernej" "... Francuzi odrzu­
cali w ogóle możliwość takiej formy walki w inteligentnych, 
przygotowanych do' wojny i dobrze dowodzonych armiach. To 
dobre dla Abisyńczyków i Polaków Gdy 17 maja 1940 r,
doszło do boju spotkaniov;ego, a jego wynik był niepewny, 
mówili; "Cieszy serce Polaka bój spotkaniowy w Belgii".

Podstawą powodzenia v;ojsk w boju spotkaniowym będzie;
- skuteczne rozpoznanie;
- przewidywanie rozwoju walki i stworzeni© korzystnego

1. Pierwsze polskie regulaminy walki,wydane w 1921 r,,nierozpatrywały boju spotkaniowego. Wg nich działania za­
czepne dzieliły się na natarcie i pościg.
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zgrupowania wojsk już w czasie wcześniejszej walkij
- powzięcie na czas decyzji i przekazanie zadań bojowych?
~ uprzedzenie przeciwnika w wykonaniu uderzeń ogniowych

oraz opanowaniu dogodnych rubieży;
- manewr w celu stworzenia przewagi, zwłaszcza sytuacyj­
nej ;

- silna osłona skrzydeł i tyłów;
- silna osłona przeciwlotnicza;
~ inicjatywa dowództw i sztabów oraz zdecydowane dzia»» 

łanie wojsk.
Dywizja /pułk/ może prowadzić bój spotkaniowy samodziel­

nie lub wspólnie z innymi dywizjami' /pułkami/ i jest zdolna, 
spełniając warunki powodzenia, do’pomyślnego rozbicia na­
wet przeważających sił nieprzyjaciela.

Pościg na miejsce v/ówczas, gdy nieprzyjaciel wycofuje 
się w wyniku niepomyślnego dla niego przebiegu działań 
obronnych czy boju spotkaniowego. Może być jego rozwinię­
ciem bądź przełamania, a także przeciwdziałaniem zamierzo- 
nemu przeprowadzeniu przez przeciwnika manewru odwrotowego.' 
Celem pościgu jest całkowite rozbicie wycofujących się sił 
i wzbronienie zorganizowania obrony na kolejnej rubieży 
w głębi. Cechą charakterystyczną pościgu jest rozwijanie 
działań w szybkim tempie i na szerokim froncie^przy ciągłej 
dążności do wychodzenia na skrzydła i tyły, by uniemożliwić 
przeciwnikowi zorganizowanie skutecznej obrony.

Wojska przechodzą do pościgu samorzutnie z chwilą 
stwierdzenia objav;ów wycofania, a następnie meldują o tym 
przełożonemu. Pościg jako rozwinięciejna przykładjUzyskanego
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pov/odzenia w przełamaniu jest formą natarcia w sposób 
szczególny u-eypuklaóącą znaczenie ¿:asady aktyvmości i cią­
głości. walki, /inaczenie w pościgu tych zasad dobitnie pod- 
reślapą doświadczenia historyczne. Bardzo wymownym'tego 
prriykładein Jest to, że brak pościgu po bitwie grunwaidz- 
itiej uiiieniożiiwił zajęcie Malborka i dopełnienie zwycięstwa 
nad Zakonem Krzyżackim,

Pierwszy polski, porozbiorov/y regulauiin walki z 192'1 r. 
mocno akcentował ujemne skutki takiego zmaimowania zv/ycię- 
stwa. Uważał, że natarcie - rozumiane Jako odpowiednik 
współczesnego przełamania - doprowadza tylko do zaję­
cia terenu bronionego przez nieprzyjaciela, ale plon zwy­
cięstwa zbiera się dopiei'o w pościgu., który rozbija osta­
tecznie i robi nieprzyjaciela niezdolnyndo dalszej walki". 
Pościg mi.ały realizować wszystkie rodzaje broni, ale naj- 
Y/iększe pole do popisu miało przypaść tyrn najbai’dziej ma­
newrowym wówczas, a więc jeździe, pociągom i samochodom 
pancernym,

W czasie drugiej wojny śv/iatoweJ do pościgu przechodzo­
no najczęściej po przełamaniu taktycznej strefy,obrony. 
Piechota z reguły prov/adziła pościg czołowy, czasem równo­
legły, natomiast wojska pancerne i zmotoryzowane ~ pościg 
róv;noległy. Decyzję do pościgu podejmował dowódca dy’wizji 
lub pułku z chwilą gdy stwierdził początek wycofywania się. 
Tak też formalnie wymóg ten był zapisany w obowiązujących 
wtedy regulaminach walki.

V

2/

1. "Regularán służby polowej. T .I i II/czfl-X/, Warszawa 
1921, s. 220 § 79,80

2, »Tymczasowy regula'iiin walki broni nołączonych ,Cz. J.", WIN'.v 19̂ M/, s. 2 0 . p ebOjtb?
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Współcześnie, w rn^ileżności od sytuacji, dywizja /pułk/ 
może prowadzić pościg czołowy, róvmoległy i kombinowany, 
przy czym - jak v;skazują doświadczenia bojowe kon.xlik-ców 
lokalnych najskuteczniejszy jest pościg kombinowany. Jed̂ «« 
nak wymaga on zaangażowania st03unkov/o dużej liczby wojsk. 

Pościg aby prz^aiiósł spodziewany rezultat należy prowa«« 
dzić nieprzerwanie w dzień i w nocy i to bez względu na 
pogodę, 2 pełnym natężeniem sił i wykoi^zystaniem raożXiv/ie 
największej ilości dróg równoległych do kierunku wn/oofania 
się v;ojsk nieprzyjaciela o Celem pościgu, co mocno starałem 
się podkreślićj.jest pobicie przeciwnika i uniemożliwienie 
mu zorganizowania kolejnej pozycji obronnej. Z tego W'ynika 
oczywisty wniosek, że w pien%'szej kolejności nalaży dążyć 
do uprzedzenia w opanowaniu dogodnej rubieży, 2aróv/no ćo 
obrony, jak i odcinającej drogi wyjścia, z v/alki, a dopi6i'c 
po tym rozbicia nieprzyjaciela.

• Sposoby przejścia do natarcia

Przejście dywizji /pułku/ do natarcia v; znac^^nym stopioiu 
zależy od zadania realizov/anego przez armię /dywizję'/ ■ 
i miejsca ugrupowaniu operacyjnym /bojowym/. Stosownie do 
tego co przedstawiłem na wstępie,dywii'.ja może nacierać v/ 
ramach przeciwnatarcia, pr2eciv;uderzenia albo sarna v/yK:ony- 
wać przociwuderzenie. Z KOlei pu.łk może nacierać w ramach 
przec.i.wuderzenia lub kontratakować w ra:iiac.h działań obron­
nych dywizji.



w tym miejscu zasadnym xvydaje się przybliżenie pewnych 
kwestii związanych z ■ roziunieniem pojęcia; przeciwuderze~ 
nie i kontratak, , ■

Istota przeciwuderzenia polega na uporczywej obronie 
wojsk w bezpośredniej styczności, wykonaniu uderzeii ognio­
wych na główne zgrupowanie uderzeniowe przeciwnika oraz 
wykonaniu na jednym lub dwóch kierunkach zdecydowanych 
uderzeń siłami drugich rzutów armii /korpusu armijnego/.
Jest to Zatem zwrot zaczepny w obronie szczebla operacyj­
nego lub wyższego i wykonywany siłami co najmniej dyv/izji, 
Kontratak jest także zwrotem zaczepnym w obronie, ale 
szczebla taktycznego /do dywizji włącznie/ stąd mogą go 
wykonywać siły 1-2 pułków lub mniejsze.

Celem przeciwuderzenia /kontrataku/ w operacji obronnej 
armii /obronie dywizji/ najczęściej będzie rozbicie zgrupo­
wania nieprzyjaciela, które włamało się w głąb ugrupowania 
obronnego i odtworzenie w całości lub w części pierwotnego 
położenia. Czasami cel może być ograniczony i sprowadzać 
się do odzyskania korzystnej rubieży do zorganizowania 
obrony. Niekiedy może zmierzać do zadania maksymalnych 
strat nieprzyjacielowi, ewentualnie zatrzymania jego natar­
cia i stworzenia warunków do organizacji obrony w głębi. 
Celem może być także poprawa położenia wojsk lub zapewnie­
nie warunkÓY/ wyjścia głóvinych sił z walki albo rozprosze­
nie wysiłku nacierającego nieprzyjaciela. Nie należy wyklu­
czyć przypadku, że celem zwrotu zaczepnego dywizji /pułku/, 
może być odblokowanie okrążonego zgrupowania wojsk własnych,
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Niezależnie od zadania i celu przeciwuderzenia /kontr­

ataku/ uczestniczące w nim v/ojska_i^oga zną.idować^s^l^ przed 
jego rozpoczęciem w bezpośredniej styczności z przecivj- 
nikiera lub poza nią. Oznacza to różna zachowanie się wojsk 
do^chwiii wyjścia na rubież ataku. Stosownie do tego wy­
różnia się zasadniczo dwa sposoby przechodzenia wojsk do 
natarcia; -> po podejściu z głębi i położenia w .bezpośred­
niej styczności z nieprzyjacielem.

Przechodzenie wojsk do natarcia po podejściu z głębi 
/z marszu/ obserwujemy od chwili znacznego wzrostu możli­
wości mobilnych wojsk. Z tym sposobem rozpoczynania na­
tarcia mamy już do czynienia w okresie drugiej wojny świa­
towej, jako szczególnie korzystnej dla wojsk pancernych i 
zgrupowań pancemo-zmotoryzowanych. ‘ Jednak szczególnego 
znaczenia sposób ten zyskał u schyłku lat pięćdziesiątycli. 
Wtedy to bowiem ten sposób przechodzenia do natarcia trakto­
wano jako swoistego rodzaju antiudotum na broń atamową, po­
nieważ według ówczesnych poglądów każde zatrzymanie wojsk 
traktowano jako okazję do uderzenia tą bronią. Do początku 
lat osiemdziesiątych natarcie z marszu było traktowane jako 
podstawowy sposób przechodzenia do działań zaczepnych. Miało 
zapev/niać skrytość przygotowań, zaskoczenie i zmniejszenie 
wrażliwości na uderzenia bronią masowego rażenia.

Wzrost możliwości wykrycia i oddziaływania na wojska 
w głębi, określone przewartościowanie co do użycia broni 
jądrowej oraz broni konwencjonalnych o dużej precyzji i sile 
rażenia spowodowały, że obecnie ta metoda przechodzenia 
do natarcia z marszu straciła sporo na swym znaczeniu,

1. Por,E.Middeldorf "Taktyka w kampanii rosyjskiej",’ 
Warszawa i96l, s, 142, 143
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Obecnie oba sposoby traktuje się jako równorzędne.

W warunkach ewentualnych działań bojowych na obszarze 
kraju przejście do natarcia po podejściu z głębi może mieć 
miejsce wówczas, gdy dywizja /pułk/ po wykonaniu przegrupo« 
Wania /manewru z innych rejonów RP brać będzie udział w 
przeciwuderzeniu lub przeciwnatarciu. Ten przypadek może 
mieć miejsce i wtedy gdy dywizja /pułk/ będzie drugim rzutem 
zgrupowań wykonujących zwrot zaczepny.

Sytuacje w jakich może znajdować się dywizja -/pułk/ mogą 
być różne. Podobnie rzecz ma się z sytuacją w jakiej znaj­
dują się wojska nieprzyjaciela. Przy pewnym uogólnieniu moż­
na wyróżnić trzy zasadnicze rodzaje warunków poprzedzających 
rozpoczęcia natarcia po podejściu z głębi:

1/ ~ natarcie nieprzyjaciela zostało zatrzymane, ale nie 
zdążył się on umocnić na zajętej rubieży;

2/ - nieprzyjaciel zdążył zorganizować obronę do cza.su 
wykonania przeciwuderzenia /kontrataku/;

3/ « nieprzyjaciel mimo prowadzenia przez nasze wojsko 
działań obronnych w dalszym ciągu naciera.

W pierwszym wypadku będzie mieć miejsce natarcie na do­
raźnie zorganizowaną obronę, której pokonanie może odbywać 
się bez potrzeby tworzenia zgrupowania przełamującego na 
wąskim, wybranym miejscu. Do wykonania ataku i zagwaranto­
wania początkowego sukcesu nie będzie zachodziła potrzeba 
tworzenia znacznej przewagi. Dla dywizji /pułku/ istotnego 
znaczenia nabierze szybkie rozstrzygnięcie nieodzownych pro­
blemów, bowiem w tym wypadku czas będzie działał na korzyść 
nieprzyjaciela. Stąd też przedłużanie czynności poprzedzają­
cych atak może sprawić, że zaistnieją mniej korzystne warun­
ki do natarcia z jakimi mamy do czynienia w kolejnym przypad­
ku.
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W drugim wypadku natarcie rozpocznie się w formie 

przełamania na wąskim odcinku. Jakie wymogi są nieodzowne 
do jego wykonania starałem się wyartykułować przy okazji 
poruszania zagadnień związanych z tą formą natarcia»
W tym miejscu raz jeszcze przybliżę tara zawartą tezęi na« 
leży czynić wszystko by do przełamy^/iania nie dopuścić bowiem 
wiąże się ono ze znacznymi stratami i nie zawsze gwarantuje 
przejście do działań manewrowych, a więc do rozwinięcia 
powodzenia taktycznego v/ operacyjne. ,

Trzeci z możliwych przypadków to nic innego jak bój 
spotkaniowy ■« forma natarcia bardzo dynamicznaf pozv/alająca 
wykazać przygotowanie i umiejętności dowódców, sztabów i ■ 
wojsk do działania szybkiego i w pełni wykorzystującego 
warunki v/ytworzonej sytuacji.

Przejście v/ojsk do natarcia po podejściu z głębi /z mar*« 
szu/ polega na rozwinięciu oddziałów i pododdziałów ¿"rucha 
i utworzeniu zgrupowania uderzeniowego bez zatrzymania się 
czołowych pododdziałów. Czyli wojska po rozwinięciu się 
z kolumn marszowych w ugrupowanie bojowe przystępują do 
ataku w sposób dynamiczny « z marszu.

Dla sprawnego wykonania ataku, uderzenia na nieprzyja’- 
cielą w jednakowym czasie, nieodzowne jest wykonanie sze™ 
regu przedsięwzięć, 0 związanych z ogniowym zabezpieczeniem 
podejścia oraz osłonie przeciwlotniczej traktują podręczni« 
ki tych rodzajów wojsk. Dla zgrupowań pododdziałów zmecha­
nizowanych i czołgów niezbędne jest wyznaczenie i przygoto« 
wanie dostatecznej ilości dróg podejścia i rozwinięcia.

Natarcie po podejściu z głębi prowadzi się w większości 
wypadków z rejonu ześrodkowania lub z rejonu wyjściowego.
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Obecnie przyjmuje się, że powinien on być oddalony 20-40 km 
od przedniego skraju obrony nieprzyjaciela. W porównaniu 
do poprzedniej normy /40-60 km/ oznacza to przybliżenie do 
wojsk strony przeciwnej, co ma gwarantować korzystniejsze 
wanonki do uzyskania zaskoczenia.

Zachovmnie tej odległości uniemożliwia Jednak rażenia 
wojsk zasadniczą masą środków ogniowych nieprzyjaciela. 
Sprawia też, że marsz i rozwijanie zgrupowań przechodzących 
do natarcia gwarantuje czas na wykonanie zadań z zakresu 
ogniowego i radioelektronicznego oddziaływania w stopniu 
gwarantującym osiągnięcie wymaganego stopnia porażenia.

W celu wprowadzenia nieprzyjaciela w błąd rejony wyjścio­
we /rejony drugich rzutów/ należy tak wyznaczać by znajdowa« 
ły się z boku od przewid}>vanego głównego kierunku działań 
zaczepnych. Obrońca powinien być trzymany w niepewności co 
do miejsca, czasu i sposobu ataku oraz formy oddziaływania 
na Jego wojska.

Dywizja /pułk/ w rejonie rozmieszcza się w sposób roz- 
środkowany wzdłuż dróg marszu, wykorzystując właściwości 
obronne terenu. Jednak wojska powinny pozostawać w goto­
wości do ewentualnego odparcia uderzenia zgrupowań, które 
wdarły się w głąb ugrupowania i być przygotowane do walki 
z desantem powietrznym nieprzyjaciela.

Dla Zapewnienia sprawnego podejścia wojsk do rubieży 
ataku wyznacza się dywizji taką ilość dróg, by na każdy 
pułk przypadały przynajmniej 1-2 drogi. Jeśli stan drożni 
byłby dobry, to najkorzystniejszym rozwiązaniem byłoby 
przydzielenie po jednej drodze każdemu batalionowi pierw­
szego rzutu.
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Oznacza to, ża d.yv;izja przechodząca do natarcia np. dwoma 
pułkami w pierwszym rzucie powinna otrzymać 2~4 drogi inar*~ 
szu i więcej.

V/ celu zorganizowanego podejścia wojsk i Jednoczesnego 
ich ataku wyznacza się:

- linię /punkt/ wyjściową odległości około 5 krn od 
rejonu wyJściov;ego, co gwarantuje sformovianie kolumny 
marszowej przez batalion;

-■ rubież rozwinięcia m kolumny batalion.ow'e /jeżeli nie 
ma możliwości wyznaczenia oddzielnej drogi dla każde­
go pierwszorzutowego batalionu/» którą v,iyznacza się po­
za zasięgiem skutecznego, ognia głównej masy artylerii 
nieprzyjaciela, zwykle w od.ległości 12-15 km od przed­
niego skraju Jego obrony;

- rubież rozwinięcia w kolumny kompanljne - poza zasięgiem 
ognia wyrzutni przeciwpancernych pocisków kierowEnych, 
czołgóv/ i dział strzelających na wprost, zwykle w odle-

- głości 4-6 km od przedniego skraju obrony nieprĄ?:Jaciela;
" rubież rozwinięcia v/ kolumny plutonowe, którą wyzna­

czają dowódcy batalionów pierwszego rzutu - poza za­
sięgiem broni maszynowej i pokładowej, średnio 2-3 km
od przedniego skraju obrony;

- rubież ataku - w odległości umożliwiającej pododdzia­
łom piechoty i czołgów skryte podejście do niej, pro­
wadzenie skutecznego ognia z podstawowych rodzajów 
broni i osiągnięcie bez zatrzymania się /na maksymal­
nej szyokości/ przedniego skraju obrony nieprzyjaciela
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V/ ustalonym czasie /'*G"/ - zv;ykie w odlegości do 

600-1000 ra, od pł^zedniego skraju jego obrony.
Podane wa.elkości są orientacyjnyiui, jaiiie z reguły 

przyjmuje się v/ praictyce szkoleniowej wojsk. Jednak 
w zależności od sytuacji i v;łaściwości terenu odległości 
tych rubieży /linii/ od przedniego snraju obrony nieprzy­
jaciela mogą być inne, a decyzja w tym zakresie będzie 
należeć do dowódcy - głównego organizatora natarcia.

Niekiedy v; literaturze przedmiotu można spotkać się 
z rubieżą „zamontowania trałów. Z regtiły wznacza się ją po 
rozv/inięciu pododdziałów czołgów w koliimny kompanijne. 
Propagatorzy tych rozv/iązań sugerują by czynić to w miej­
scach ukrytych i zamaskowanych. Opowiadając się za takimi 
rozwiązaniami zapominają jednak; że miałoby to odb^ywać się 
w strefie skutecznego ognia środków przaciv«’pancGrnych i 
strzelających na wprost, .Zatrzymanie więc czołgów tak 
blisko nieprzyjaciela byłoby wysta'wiehi9ra ich oraz załóg 
do zniszczenia. Nacierający oprócz strat w ludziach i sprzę­
cie traci także czas, co zapewne obrońca wykorzysta skapli- 
V/ i e.

\'W niektórych wypadkach sytuacja może sprzyjać, a niekie­
dy nawet zmuszać do natarcia bez uprzedniego zajmowania 
rejonu wyjściowego - v;prost z marszu, na przykład po prze- 
grupov-;aniu dywizji /pułku/ z obszaru sąsiedniego okręgu 

wojskowego. Może to mieć miejsce głóvmie v/ówczas, gdy na
r

skartek działania nieprzyjaciela i br̂ aku czasu zajęcie rejo­
nu okaże się nieinożliwe lub niecelowe. V/alkę organizuje się 
wtedy w czasie marszu, a niezbędne przeglądy tecłinikl bojo- 
Uvij i uzupełnianie srodkóv; materialowych doionuje się
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w czasie postojów, W tym wypadku z reguły podejście i roz»-’ 
winięcie dywizji /pułku/ odbywa się pod osłoną awangard 
lub oddziałów wydzielonych w sile do wzmocnionego batalio*» 
nu piechoty /czołgów/. Jeżeli pułk maszeruje za oddziałem 
wydzielonym /awangardą/ dywizji, wysyła się do przodu tylko 
szpicę czołową.

Przejście dywizji /pułku/ do natarcia z marszu jest 
trudne nie tylko z uwagi na ograniczoną możliwość wyzna«' 
czenia dostatecznej liczby dróg marszu, ale także z racji 
czasu rozpoczęcia przegrupowania na rubież ataku. Jeżeli 
sygnałem do rozpoczęcia przegrupowania będzie załamanie 
/zatrzymanie/ natarcia nieprzyjaciela, to proporcjonalnie 
do oddalenia wojsk dywizji /pułku/, przecivmik będzie miał 
określony przedział czasowy na organizację obrony. Aby nie 
mógł zorganizować obrony, przegrupowanie należałoby rozpo- 
óząć jeszcze w trakcie natarcia strony przeciwnej i Może 
jednak okazać się, że broniące się w przedzie wojska w ogó­
le nie zatrzymają nieprzyjaciela lub nie tam, gdzie prze'«» 
widywano. Dlatego też aby nie być zaskoczonym można wyzna-* 
czyć zapasową rubież ataku w głębi /w przedzie/, jednak 
jej oddalenie nie może być znaczne, bowiem utnadni zabez-» 
pieczenie i wsparcie atalai wojsk zmechanizowanych przez 
inne rodzaje wojsk /artylerię do ognia pośredniego, arby»* 
lerię przeciwlotniczą ilp,/.

Należy także liczyć się z tym, żs niezależnie od odległoś* 
ci rejonu wyjściowego do natarcia i czasu rozpoczęcia prze­
grupowania nieprzyjaciel podejmie walkę o czas dla siebie.
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W efekcie niektóre pułki /bataliony, kompanie/ mogą podejść 
do przeciwnika w różnym czasie, co spowoduje' nierównoczesne 
rozpoczęcie ataku. Wówczas o-gniov/a przygotowanie ataku 
będzie głównie wykonywane przez lotnictwo, śmigłowce bojo­
we, artylerię wojsk w styczności z przeciwnikiem oraz
część artylerii armii /dywizji, pułku/, która rozwinie się 
/
na czas i we właściv/ym miejscu.

Przechodzenie v/ojsk do natarcia z. położenia v/ bezpośred­
niej styczności z nieprzyjacielem polega na rozpoczęciu 
ataku przez v/ojska, które odpowiednio wcześniej przyjęły 
ugrupov/anie bojowe w rojonie położonym w bezpośredniej 
styczności z 'przeciwnikieni. Z reguły ten sposób przejścia 
do natarcia będzie miał miejsce wówczas, gdyv/ojska przez 
pev;ien czas będą znajdowały się w obronie lub gdy w 
sprzyjających v/arunkach zajmą położenie wyjściowe do natar­
cia po podejściu z głębi. Niekiedy taki sposób przejścia 
do działań zaczepnych może mieć miejsce wówczas, gdy natar­
cie z marszu nie miało powodzenia.^

Wyżej wymienione warianty mogą mieć miejsce w ra­
mach operacji na obszarze Rzeczypospolitej. Trudniejszym 
jednak jawi się ten pierwszy wariant gdy, po pavmej sta- 
blizacji działali obronnych, dywizja /pułk/ w warunkach 
pozostawania w bezpośrednim kontakcie' z dotychczas nacie­
rającym nieprzyjacielem podejmie szereg działań by utv/orzyó 
zgrupowanie uderzeniowe. Po nieodzownym przegrupowaniu 
i iiianewrze sił i środków stworzona ''pięść", pancerno-zmecha- 
nizowana w ramach przeciwuderzenia armii /itontrataku dywizji/ 
przechodzi do natarcia. Taki przypadek jest szczególnie
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możliwy podczas prowadzenia obrony manewrowej« Realność 
wystąpienia takiej ewentualności zaakcentowano w ćwiczeniu 
"ORION-90”, gdzie 5 D2 broniąc się wyprowadzała kolejne 
siły z walki, by ostatecznie załamać natarcie nieprzyja“» 
cielą na czwartej pozycji i wspólnie z drugim rzutem armii 
przejść do przeciwuderzenia.

Będąc w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem dy«- 
wizja /pułk/ może również przechodzić,do natarcia, gdy 
przeciwnik rozpocznie raanev̂ r wycofy^wania swych sił do ich 
użycia na innym kierunku. W tej sytuącji do natarcia nale-= 
ży przechodzić wprost natychmiast w ślad za wycofującymi 
się wojskami.

Najogólniej rzecz biorąę przejście do natarcia z poło-» 
żenią w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem polega 
na rozpoczęciu ataku przez czołowe pułki /bataliony/, któ­
re v/cześniej w stosunku do czasu ”G*' przyjęły ugrupowanie 
bojowe do natarcia.

Jeżeli przejście do natarcia poprzedza luzowanie, wóv/czas 
pułki /bataliony/ zmechanizowane luzują wojska będące w 
styczności z nieprzyjacielem, a bataliony czołgów pułków 
zmechanizowanych pierv;szego rzutu zajmują pozycje wyczeki»» 
Wania z reguły w oddaleniu 6-8 km od przedniego skraju 
obrony przeciwnika. Nie oznacza to, że luzowaó mogą tylko 
wojska zmechanizowane, gdyż w niektórych wypadkach do luzo- 
Wania mogą być też użyte pododdziały czołgów, choć są do 
tego mniej predysponowane z uv/agi na specyfikę i wąską 
specjalizację załóg czołgowych.
V/ wypadku, gdy dywizja luzu je jednym pułkiem, a do natar­
cia przechodzi dwoma, wówczas drugi pierwszorzutov/y pułk
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zajmuje rejon wyczekiwania średnio oddalony o 12»«15 km od 
przedniego skraju obrony zgrupowania, które ma atakować*
W przypadku drugorzutov/ego pułku oddalenie rejonu wyczeki­
wania jest nieco większe i na ogół w>nnosi 15'“20 km, co fak­
tycznie oznacza, że pułk ten będzie przechodził do natarcia 
po podejściu z głębi.

Rejon wyjściowy w tak bliskiej odległości od nieprzyjacie» 
la powinien zapewnić skryte rozmieszczenie wojsk, jak naj« 
mniejszą wrażliwość na uderzenia ogniowe i radioelektronicz­
ne systemów oddziałysvania przewidzianych do działania na 
bliższych odległościach. Rejon ten oprócz bezpieczeństwa, 
powinien także zapewniać warunki szybkiego opuszczenia i 
sprawnego przejścia do natarcia.

Przegrupowania dy%‘.'izji /pułku/ będącej w obronie w celu
1s|tworzenia zgrupov^ania uderzeniowego dokonuje się przestrze­
ga jąc^rygorystycznie dotychczasowego zachov/ania v/ojsk i za­
sad maskowania. Oddziały ./pododdziały./ znajdujące się w_„ 
obronię w drugim rzućipowinny przechodzić do natarcia 
2 reguły z dotychczas za jm*qwanych rej on ów,

Zasadnicze przedsięwzięcia poprzedzające natarcie rea- 
i lizuje się najczęściej v/ nocy lub w warunkach ograniczonej 
widoczności, dążąc do zaskoczenia nieprzyjaciela podjętymi 
działaniami zaczepnymi,!

Przejście do natarcia z bezpośredniej styczności niesie
2 sobą ciągłą groźbę wykonania przez nieprzyjaciela uderzeń 
ogniowych lub środkami zdalnego minowania. Jednak ten spo­
sób natarcia umożliwia oddziałom /pododdziałom/ pierwszego 
rzutu dokładne zapoznanie się z terenem przyszłych działań, 
przebiegiem przedniego skraju, umocnień obronnych i systemem
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ognia nieprzyjaciela. Są też bardziej sprzyjające warunki -
do rozpoznania dróg podejść,la i rubieży ataku oraz do zorga-"

1nizowania współdziałania, J\
• Zadania bojowe dywizji i pułku

Zadanie bojowe dywizji /pułku/ w natarciu sprowadza sio 
do osiągnięcia określonego celu walki w ustalonym czasie. 
Takie podejście do dovtfodzenia znajduje odzwierciedlenia w 
nowelizowanym regulaminie walki. Idea dov^odzenia przez cele 
pozostawia dowódcom szerokie pole do viyk.azania Inicjatywy,
W zależności od sytuacji pozwala na takie użycie sił i śi’od- 
ków oraz dobór form i metod działania^ które g^^arantują 
sukces natarcia.

Uwzględniając ogólną sytuację operacyjno^-taktycznąę, 
udział dywizji /pułku/ w zadaniu wykonywanym przez armię 
/dywizję/ i możliwości bojowe danego szczebla or gani żacy j«. 
nego określa się rozmach działań bojowych, V/yraża ’się on 
szerokością pasa natarcia i głębokością zadań. Wielkości ts 
nie są Stałe i każdorazowo u z a le ż n io n e   ̂ głównie od taJiich 
czynnikóv/ jaki siły i ugrupowania nieprzyjaciela oraz roz»»- 
budowy inżynieryjnej jego obrony, terenu, własnych sił i 
śi*odków rozumianych jako możliwości nacierających wojsk, 
zamiaru przeciwuderzenia /kontrataku/, kliiaatu 1 pory dnia,
■ a także od możliwości uzyskania zaskoczenia i manev'rowego 
działania. Decydujące jednak znaczenie na rozmach działań 
mają wpływ możliwości' bojowe dywizji /pułku/, wyrażające się 
potencjalną wielkością sił nieprzyjaciela możllv>iych do pobi« 
cia w oKreślonych warunkach terenowych i bojowych? są one 
wypadkową wyżej wymienionych czynnikóv/.
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Ogólnie rzecz biorąc zadania bojowe dzielą się według 
obiektów natarcia, którymi mogą być punkty oporu, rejony 
obrony, ważne odcinki terenu, miejscowości itp. Jeżeli 
dywizja /pułk/ bierze udział v/ przeciwuderzeniu armii 
/kontrataku dywizji/»wówczas jej zadaniem może być, rozbicie 
części sił nieprzyjaciela, które włamały się w pierwszy 
pas obrony, i odtworzenie przedniego skraju obrony.

Nieprzyjaciel w rejonie włamania, choć dysponuje znacz­
nymi siłami, to z reguły jego ugrupowanie w pełni nie odpo­
wiada obronie organizowanej w ograniczonym czasie. Nie 
zawsze też taka obrona jest właściwie przygotowana pod 
względem ogniowo-inżynieryjnym. Dlatego też rozbicie zgru­
powania wojsk przeciwnika, które dotychczas nacierało nie 
zawsze będzie wymagało skupienia takich sił na wąskim od­
cinku jak podczas przełamywania. Jednak uderzenie na wąs­
kim odcinku ułatwia roclęcie ugrupowania nieprzyjaciela 
na części,a następnie ich likwidację.'

Dywizja /pułk/ m.oże nacierać w ramach przeciwuderzenia 
/kontrataku/ lub przeciwnatarcia. Może znajdować się w 
pierwszym lub drugim rzucie albo odwodzie armii /korpusu 
armijnego/. Również zmienna może być szerokość pasa natar­
cia. Na ogół wahać się będzie w granicach 10-20 km. Jeśli 
dywizja naciera w ramach przeciwuderzenia, to jej pas na­
tarcia może oscylować w kierunku mniejszej wartości i wy­
nosić do 10 km. W przypadku kontrataku szerokość pasa na­
tarcia pułku zazwyczaj mieści się w' przedziale 4-6 kilo­
metrów. Pasy natarcia dla pododdziałów mogą być bardziej 
zróżnicowane i wynosić dlas batalionu do 2 km, a kompanii
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do 1 km. W sytuacji gdy wojska natarcie rozpoczynają prze»» 
łamaniem wówczas szerokość tego odcinka może wynosić dla i 
dywizji - 4 km» pułku - do 2 km, batalionu «» do 1 km. 

Określanie pasów natarcia Jest niezbędne tylko wtedy, 
gdy dywizje /pułki, bataliony/ prowadzą działania w stycz­
ności bezpośredniej lub w niedużej odległości od siebie. 
Podczas natarcia w głębi ugrupowania nieprzyjaciela, gdy 
narastają możliwości manewrowego działania, a także zmienia­
ją się formy natarcia /pościg, bój spotkaniowy/, wtedy 
zwykle zamiast pasa wyznacza się kierunek natarcia.

Głównie w zależności od charakteru obrony nieprzyjaciela, 
warunków terenowych i możliwości bojowych nacierającej 
dywizji wyznacza się zadanie dwu lub trzystopniowe, a więc 
zadanie bliższe i dnia, czy też zadanie bliższe, następne 
i dnia.

Na ogół dywizji pierv;szego rzutu wyznacza się zadanie 
bliższe i zadanie dnia. W wypadku przełamywania zawczasu 
przygotowanej obrony 1 forsowania szerokich przeszkód wod­
nych zazwyczaj zadanie Jest trzystopniowe.

Pułkowi pierwszego rzutu wyznacza się zadanie bliższe, 
następne i kierunek dalszego natarcia, Z kolei pułk drugie« 
go rzutu otrzymuje: zadanie bliższe i kierunek dalszego 
natarcia.

Wcześniej wymienione uwarunkowania w decydujący .®posób 
wpływają też na tempo natarcia,które w zależności od Jego for­
my może wynosić 1-3 km./godzinę, co pozwyla planować głębo­
kość zadań na dobę w granicach 10-25 km. Przyjmuje się, 
że dywizja może otrzymać zadania na głębokość do 
20-25 km. Jej pierwszorzutowy pułk nacierając w ramach
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przeciwuderzenia może otrzymać zadanie dv/ustopniowe na 
głębokość 8-»12= km. Podczas kontrataku głębokość zadania 
pułku może być mniejsza i wynosić do 10 km, Z reguły jeśli 
pułk będzie w drugim rzucie, to wówczas otrzyma zadanie 
jednostopniowe.

Niezależnie od zadania bojowego może być dodatkov^;o 
określony kierunek dalszego natarcia dla dywizji na kolej­
ny dzień walki^a niekiedy nawet dwa-trzy dni działań.
Dla pułku piervsżorzutowego kierunek dalszego natarcia 
sięga do głębokości zadania dnia dywizji - do 25 kra.

Określona przez przełożonego głębokość i przewidywany 
czas realizacji zadań zależy od v/ielu cz>n.nik6v;, które 
w większości zostały przed chwilą wyartykułowane. Uzależ­
nione to jest także od szczebla organizacyjnego wojsk.
Im jest on niższy to prawdopodobieństwo wystąpienia nieko­
rzystnych zjawisk jest większe, 0 sukcesie lub porażce, 
przy ograniczonych możliwościach, decyduje zbyt v;iele 
zmiennych. Stąd też dywizji z reguły stav/ia się zadanie 
na cały dzień walki, natomiast pułkowi A>atalionov;i itd./ 
tylko na jego określoną część. Wynika to właśnie z faktu, 
że charakter działania pułku. v; ciągu dnia może zmieniać 
się wielokrotnie^ na przykład,^pomyślne natarcie pułku może 
zmienić się w pościg, bój spotkaniowy. Nie należy jednak 
wykluczyć ewentualności, te zajdzie konieczność likwi.dacji 
pozostałych na skrzydłach 1 tyłach ognisk oporu. Stąd 
celowo jest od szczebla pułku v/ dół stav7lać zadania tylko 
na głębokość obrony nieprzyjaciela, o którym ma się naj­
bardziej szczegółowe dane i którego położenie v; czasie wal­
ki nie będzie 'ulegać radykalnyrrr-zmianom.
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5. 'ireść Zadań
Realizacja dowodzenia przez cele, co znajduje swoje od­

zwierciedlenie w projekcie Re,gulaaiinu walKi, sprawia, z& 
stopniowo odchodzi si<| od określania treści zadań i precy-« 
zowania ich głębokości. Zanim jednak nastąpi pełne dcvro“« 
dzenie według nowej filozofii określana jest nadal treść 
zadań. Obecnie pi'zyjmuje się jeszcze, że zadaniem bliższjaf) 
dywizji pierwszorzutowej zazvíyczaj będzie rozbicie pierW'« 
szego rzutu broniącej się dy^vizji nieprzyjaciela w pasie 
natarcia i opanowanie rubieży drugich rzutów /odwodów/ 
pułkowych /brygadowych/ n.a głębokość 8««12 km, 2 kolei 
tresciet zadania dnia '=» rozwinięcie natarcia, rozbicie dru« 
gich rzutóv/ /odowodów/ aj-̂ i/zizyjnych i opanov^aniu rubieży 
na. głębokość do 25 km.

Zadaniem bliższym djn'/izji w prZeciv/uáerzeniu. zaz.v.ryczaj 
będzie rozbicie części sił nieprzyjaciela 'włamujące.go się 
VÍ pierwszy pas obrony i odtworzenie obrony na dogodnej ruble« 
ży.W tyrn przypadku głębokość zadania 'wynosi do 20 kmu

Zadanie bliższe pułku pierwszego rzutu, polegać będzie^ 
zazwyczaj na rozbiciu pierwszego rzutu brorLlącego się pułku 
/brygady/ nieprzyjaciela w pasie nata.rcia i opancwarriu pierw­
szej pozycji, jego obrony na głębokości 4-6 lua. Dla tego Ciame*» 
go pułku Zadanie następne to rozwinięcie natarcia, rozbicie . 
czę,ści sił pier'wszego rzutu bro.niącej się dyvn,zji nieprzyja«- 
cielą i opanowanie x'ubiezy drugich x*2ut.ów /od'wodóv// pułkO“» 
wych /brygadowych/ ria głębokość 8«12 kjii. Kierunek dalszego 
natarcia określa się tak, aby zapev/nié rozbicie podchodzących 
drugich rzutów /odwodóvv/ dywizyjnych i przełamanie obrony dy« 
wizji pierwszego rzutu nieprzyjaciela na całą głębokość.
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Z kolei zadanie bliższe pułku drugiego rzutu - po wprowa­
dzeniu go do walki - raoże polegać na rozbiciu, wspólnie 
z pułkami pierwszego rzutu, podchodzących drugich rzutów 
/odwodów/ dywizji nieprzyjaciela i opanowaniu rubieży wy­
znaczonej na pierwszą dobę natarcia.

Nieco inną treść ma, zadanie bliższe kontratakującego 
pułku. Zazwcz^j sprowadzać się będzie do rozbicia części 
sił nieprzyjaciela włamującego się w pierwszy rzut obrony 
naszej dywizji i odtworzenie obrony na dogodnej rubieży.
Stąd i głębokość tego zadania niev/ielka - do 10 km.
Na ogół też w tym przypadku treścią zadania następnego bę­
dzie zmiana■rodzaju walki i przejścia do obrony na opanowa­
nej rubieży, 

i
6. Ugmpowanie bojowe dywizji i pułku

Dywizja /pułk/ prowadzi natarcie w określonym^ugrupowa­
niu. Od tego na ile to ugrupowanie odpowiada konkretnej 
sytuacji bojowej i Jak rozdzielono oraz urzutowano w nim 
siły i środki, zależy w poważnej mierze efektywność wyko­
rzystania ich możliwości bojowych w rozbiciu nieprzyjaciela. 
Decyduje ono o sile początkowego uderzenia. Powinno także

i

zapewnić systematyczne potęgowanie uderzenia na całą głę­
bokość zadania bojowego. Dlatego też określenie ugrupowa­
nia sił i środków w natarciu to istotny element decyzji 
dowódcy dywizji /pułku/.

Dywizja' i pułk podczas natarcia w zależności od jego for­
my i wykonywanego zadania mogą przyjmować ugrupowanie przed- 
bojowe i bojowe.
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W zależności od wykonywanych zadań, warunków terenowych 
i sytuacji dywizja /pułk/ może prowadzić natarcie w ugru­
powaniu marszowym, przedbojowym i bojowym.

Ugrupowanie marszowe to uszykowanie wojsk dywizji /puł« 
ku/ zapewniające najlepsze możliwości ich przesunięcia 
przed natarciem lub w jego toku, w czasie przechodzenia z 
rejonu wyjściowego położonego w głębi na rubieże rozwinięć» 
cia, przegrupowania z jednego kierunku na inny, a często 
także w pościgu. Ugrupowanie marszowe powinno zapewnić? 
szybkie tempo oraz sprawne wykonanie marszu i rozwinięcie 
w ugrupowanie przedbojowe i bojowe; uodpornienie wojsk na 
środki rażenia nieprzyjaciela; utrzymanie ciągłego dowodzenia 
oraz zachowanie zdolności dywizji /brygady,pułku/ do wyko<«̂  
wywania zadań bojowych zarówno w trakcie, jak i po zakoń- 
czeniu marszu.

Ugrupowanie przedbojowe to uszykowanie oddziałów i pod«* 
oddziałów w marszu w oddzielnych kolumnach, wzdłuż i w głąb 
frontu dla skrócenia czasu rozwijania się w ugrupowanie 
bojowe i zmniejszenia wrażliwości wojsk na ewentualne ude­
rzenia środków rażenia nieprzyjaciela.

Najczęściej ugrupowanie przedbojowe wystąpi podczas 
przechodzenia do natarcia po podejściu z głębi oraz w czasie 
pościgu. Wtedy to wszystkie elementy ugrupowania bojowego 
są rozśrodkowane w głąb i przesuwają się w przewidywanej 
kolejności. Pułki początkowo przyjmują ugrupowanie w ko­
lumny batalionów, by następnie pierwszorzutowe stopniowo 
rozwinąć się w kolumny plutonowe, a drugorzutowe w kolumny 
kompani jne.



Up;rupowanle bo,1ov/e to uszykowanie wojsk do v;alki.
Polega na rozwiniętym rozmieszczeniu w terenie sił i śród“« 
ków, stosownie do przewidywanych działań. Ugrupov;anie bo­
jowe dywizji A>nygady,pułku/ powinno odpowiadać zamiarowi 
walki oraz zapewnić; pi^owadzenie walki w każdej sytuacji 
bojowej; pełne wykorzystanie możliwości bojowych oddziałów 
i pododdziałów; skupienie v/ysiłku na wybranym kiemnku 
i w określonym czasie, zdecydowane rażenie ogniov/e i radio­
elektroniczne nieprzyjaciela na całą głębokość zadania bo­
jowego i odparcie jego uderzeń z powietrza; szybkie Y/yko- 
rzystanie skutków porażenia i dogodnych warunków terenowych; 
narastanie siły uderzenie w toku, walki i v/ykonanie manev/ru; 
jak najmniejszą wrażliwość wojsk na uderzenia,; utrzymania 
nieprzerwanego współdziałania i łatwość dowodzenia wojskami.
• Dywizja /brygada/ i pułk tworzą ugrupowanie z organicz­
nych i przydzielonych sił i środków walki. Dodatkowe siły 
i środki przydziela się przede wszystkim dyv/izjom i pułkom 
piei^wszego rzutu przeznaczonym do 'działania na kierunku 
głównego uderzenia. Pr2ydział ten, w zależności od zadania 
oraz sił w dyspozycji przełożonego,może być następujący:

« dla dywizji •» dywizjony artylerii;
» do pułku artylerii przeciwpancernej;
- do batalionu saperów;

I

«> do kompanii miotaczy ognia;
-* dla pułku - 1-3 dywizjony artylerii;

. do dywizjonu artylerii przeciwpancernej;
« do kompanii saperów;
- do plutonu miotaczy ognia.
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Ponadto natarcie wspierać może artyleria wo.jsk v/ stycmoś­
ci z nieprzyjacielem, a niekiedy artyleria dywizji będâ--* 
cej w drugim rzucie.

Skład organiczny oraz możliwe siły i środki przydzielone 
pozwolą by ugrupowanie bo,jov/e dyv/lz.ji /pułku/ mogło składać 
się z następujących elementów:
a/ pierwszy rzut - najczęściej ‘większość sił dywizji

/pułku/;
b/ dnugi rzut - pozostałe siły dywizji /pułku/ zazwy-’

czaj przeznaczone d.o potęgov/ania ude«“ 
rzex0.ia pler-wszego rzutuj

c/ odwód ogólnowojskowy organizow'any g ó j nie tworu^y się
drugiego rzutu w sile do jednego pułku 
/1-5 bataliony/, przeznaczony do wy«« 
konywania zadań ViynJRających doraźni.e 
w natarciu, a także zadań prze wid z;i.a>- 
nych dla drugiego rzutu.

W skład ugrupowania vichodzą ponadto elementy innych 
rodzajów wojslc, oddziały i  odwody specjalnej, stano-wlsłca 
dowodzenia oraz pododdziały logistyczne, Doraźiie mogą 
być tv/orzone: oddział wydzielony, mądowy, desant śniigiov;-» 
cowy lub gn;pa des8ntov/o~sz‘turraovva, odvyóa przGoiwdesarn« 
tov/y, oddziały lub grupy:obejścia, zabezpieczenia ruchu, 
torujące i ratunkowo-ewakuacj^jne,
Wprowadzenie na uzbrojenie wojsk nowych środków walki 

oraz zmiany strukturalno-oi'ganizacyjne powodują powolny, 
ale systematyczny przyrost elementów ugrupowania. Ten 
trend ilustruje powstanie takich elementów ugrupow.ania,
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które, narodziły się v; niezbyt odległej przeszłości: oddział

rajdowy czy pododdział śmigłowcowy. Należy liczyć sięz zachowaniem tej tendencji W przyszłości. Poruszane zja­
wisko najlepiej ilustruje poróv;nanie elementów DP z cza­
sów dru.giej wojny światowej z dywizją zmechanizowaną po­
czątku lat dziewięćdziesiątych,. V/ 1945 roku na szczeblu 
związku taktycznego występował pienwszy i drugi rzut, 
artyleria, artyleria przeciwpancenia i przeciwlotnicza. 
Jakie elementy ugrupowania bojowego wyróżniaiay współcześ­
nie przedstawione zostało przed chwilą,, średnio jest ich 
ponad dziesięć.

II. PROWADZENIE NATARCIA

1, Podejście i rozwinięcie wojsk do natarcia

Celem podejścia i rozwijąnia jest zorganizowane przesunię­
cie wojsk na rubież ataku oraz przyjęcie odpov/iedniego ugru­
powania bojowego.. Jest to fragment działania występujący

/
podczas natarcia po podejściu sił z głębi. Jakkolwiek dzia­
łanie to ma charakter wstępny i w istocie poprzedza natar­
cie, ze względu na swoje znaczenie dla ogólnych możliwości 
v/ykonania zadania oraz specyfikę nie może być traktov/ane 
rozdzielnie. To podzątek i istotny element natarcie, bowiem 
współczesne środki walki sprawiły, że podejście na rubież 
ataku i rozwijanie v;ojsk jest swoistym "przedzieraniem" się 
oddziałów i pododdziałóv/ w kierunku obrony nieprzyjaciela. 
Odbyyya się ono w warunkach jego intensyv;nego przeciwdziała­
nia ogniowego i radioelektronicznego, przy .użyciu broni 
systemowej i powierzchniowej.
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Podejście i rozwijanie wojsk najczęściej osłaniają. v/oj“> 
ska znajdujące się w styczności z przeciwnikiemi Przy ich 
braku lub niewielkich możliwościach, dywizja /pułk/ muszą 
same stworzyć sobie warunki do podejścia i rozwinięcia» 
V/ymaga to wcześniejszego użycia części sił dc wykonania 
tego zadania.M celu uporządkowanego, zgranego w czasie podejścia 
’■'ojsk na rubież ataku wyznacza się odpowiednie drogi mar­
szu i rubieże, które wojska osiągają w odpowiednim ugrupo­
waniu. Sprzyja to wykonaniu jednoczesnego uderzenia przez 
oddziały,będącego \iażnym ’warunkiem sKuteczności ataku i 
pósniejszego działania. Niejednoczesne natarcie nale±y 
traktować jako działanie wymuszone, dopuszczalne jedynie 
w wypadku obezwładnienia części sił pierwszego rzutu dy~= 
wizji /pułku/.

Przesunięcie v/ojsk z zajmowanych rejonóv; odbywa się 
równocześnie. V/ pierwszej kolejności marsz wykonuje arty­
leria V/ celu zajęcia wyznaczonych stanowisk ognio'wych. 
Stworzone zgrupowania artylerii, ściśle' vnspÓłdziałając z 
lotnictwem, śmigłowcami bojowymi oraz wydzielonymi siłavni 
i środkami walki radioelektronicznej, gotowość do wykona-- 
nia zadań osiąga wcześniej niż oddziały /pododdziały/ 
ogólnowojskowa. Czas ten zależy głóvmie od organizacji 
ogniowo-radioelektronicznego obezv/ładnienia obrony i kon­
cepcji walki o przewagę v/ tych sferach oddziaływania na 
nieprzyjaciela. Pozostaje także w ścisłym związku z czasem 
podejścia wojsk na przewidyv/aną rubież ataku.

Najogólniej przyjmuje się, że osiągnięcie gotowości do 
realizacji zadań przez śî odki ogniowe i radioelektroniczne'
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powinno gv;ara.ntowaó możliva-)ść osłony podejścia sił głów~> 
nycłi dywizji. Najpóźniej gotowość działania powinny osiąg­
nąć do czasu podejścia czołowych oddziałów dy'wizji w zasięg 
ognia nieprzyjaciela.

Przesunięcie oddziałów pierv/szego rzutXA dywizji zabez­
pieczają oddziały zabezpieczenia ruchu oraz niezbędne ele-- 
rnenty ubezpieczenia. Systemowo rozv;iązane kwestie ze sfe­
ry zabezpieczenia, ochrony i osłony mają gwarantować uzy­
skanie odpowiedniego tempa marszu i skrócenia w ten .sposób 
czasu przebywania w zasięgu środków ogniowych nieprzyjaciela

Dywizja przesu’wa się na rubież przejścia do ataku naj­
częściej po dv/óch drogach marszu. Wyznacza sią na nich 
kolejnos linię wyjściov/ą oraz rubieże rozwinięcia w kolum­
ny? batalionowe km od przedniego skraju obrony/,'
kompanijne /4-6' km/, plutonowe /2-3 km/ i rubież ataku. 
Vfojska osiągają poszczególne rubieże v/ wyznaczonym czasie, 
co gwarantuje wyjście pododdziałów piechoty i czołgów na 
rubież ataku w jednakowym czasie.

Atak 1 przełamanie obrony nieprzyjaciela

kolejnym ważnym problemem z dziedziny natarcia jest 
określenie własciwe.go sposobu ataku. “ ' bowiem Jego
wykonanie umożllv;ia powstanie w obronie rys i pęknięć, 
które później będą mogły być v/ykorzystanę do podjęcia sku­
tecznych działań 'WYp^ionania obrony nieprzyjaciela.

Przejście wojsk do ataku z zasady jest poprzedzone 
ogniowym przygotov/aniem 1 radioelektronicznym oddziaływa­
niem wykonanym w czasie ich podchodzenia i rozwinięcia.
Z chwią osiągnięcia rubieży ataku przez czołowe pododdzia­
ły atakują one - w zasadzie nie zatrzymując się ~ czołowe
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punkty oporu nieprzyjaciela. V/ tym czasie ar̂ tyleria. prze"'» 
chodzi do ogniowego wsparcia ataku.

V/ skład zgrupowania przełamującego obronę, jak wskazuje 
praktyka szkoleniowa, wchodzą zwykle dwa pz, mające po 
2-3 bataliony w pierwszym rzucie. Ta masa żołnierzy i opaii« 
cerzonej techniki bojov;ej powinna v̂ yjść na rubież ataku, na 
stosunkowo wąskim odcinku /odcinku przełamania./? w ściśle 
określonym czasie,

Zasacbiiczo Istnieją dwa podstawo\\ie sposoby atej-ius bez 
spieszania i ze spieszaniem. Oznacza ta, że może byćs 
A- Atak w jednolityrg pancernym ugrupov;aniu bojowym, /atak 

bez spieszenia piechoty/. Ten sposób ataku stosuje sJ.ę 
wówczas gdy:
- obrona nieprzyjaciela jest skutecznie porażona? a ■wipk-“ sz o ść wykrytych środków przeciwpancernych zniszczona';
- obrona nieprzyjaciela jest niGdostatecz.iiie rozbudo'wsna 
pod względem inżynieryjnym,

Warunkiem stosowania tego sposobu ataku jest więc obez­
władnienie obrony nieprzyjaciela, zwłaszczasiiszczenie 
środków przeciwpancernych i gV''/arancja szybkiego pokonania 
zapór inżynieryjnych,

Podczas wykony^wania ataku tym sposobesa wojska ugTupo«« 
wane są w trzech liniac.h. Najpierw atakują pododdziały 
czołgów wyposażone w trały przeci’wminowe, przasirwająo się 
w ślad Za wybuchami pocisków własnej artyiei'ii /za pierw­
szą rubieżą wału ogn.iowego/ lub pod osłoną ruchomej atre«. 
ly ognia prowadzonej ogniem rozpryskowyBi. W d;mgiej linii 
pododdziały zmechanizowane na BWP vj odległości rzędu 
100-200 m z tyłu za czołgami,prowadząc ogień ze ynszyst»»
kich mo:':liwych środków walki, W trzeciej linii przesuwa-^ 
ją się środki OPL
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Takie ugrupowanie pozwala w szybkim tempie wykorzy­
stać skutki ogiiiowp'5(ff'ektronicznych uderzeń. Gwarantuje 
dynamiczne wdarcie się v; głąb obrony nieprzyjaciela. 
Jednak ugrupowaniepododdziału czołgów /w pierwszej lini4/ 
i pododdziału zmechanizowanego /w drugiej linii/ nie na­
leży utożsamiać z ugrupowaniem w dwa rzuty - pododdziały 

czołgóv/ i zmechanizowane atakują razem v; jednym rzucie, 
a za nimi, w określonej odległości posuwają się drugie 
rzuty.

A~ba.k w kombinowanym /mieszanym/ ugimjpoy/aniu bojoyjym 
stosuje się:
~ podczas przełamywania zawczasu przygotov/anej obrony, 

dobrze rozbudowanej pod względem inżynieryjnym;
- posiadając niedostateczną ilość środków ogniov/ych;
- w terenie urozmaiconym i trudnodostępnym dla czołgów 

i B¥P.
Podczas ataku z zastosowaniem tego sposobu stan oso­

bowy pododdziałów zmechanizowanych atakuje nieprzyjacie­
la w tyralierze za linią bojową czołgów v;yposażonych w 
trały przeciwminowe, w odległości zapewniającej bezpie­
czeństwo- od wybuchów własnej artylerii. BWP atakują za 
swoimi pododdziałami lub niekiedy w ich ugrupowaniu 
/tylarierze/.

I w tym wariancie pododdziały czołgów i zmechanizowa­
ne działają v/spólnie,w jednym rzucie.

Oprócz tych dwóch podstawowych sposobów ataku wyróż­
nia się jeszcze atak:
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- w szyku przedbojowym /w linii kolumn plutonóvi/;
- szyku spieszonym /np. podczas natarcia w goracn, 

terenie zurbanizowanym, w' lesie, a v/ięc warunkach pow­
szechnie przyjmowanych jako szczególne/.
Po przekroczeniu rubieży, czołov>fych punktów oporu 

oddziały pierwszego rzutu kontynuują natarcie w głąb 
obrony nieprzyjaciela i poszerzają stopniowo wyłom w 
jego ugrupowaniu. W tej fazie natarcia wzrasta rola ma­
newru, co głównie wyraża się dążeniem do wykonywania 
uderzeń z różnych kierunków i na całą głębokość obrony. 
Istotnym jest też v;prowadzanie do v/alki kolejnych sił 
oraz dążenie do wzrostu ten/Pa działania i uniemożliwie­
nie przeciwnikowi zorganizowania kolejnej pozycji obron* 
nej, zwłaszcza w oparciu o dogodną rubież terenową.

• ó* Odpieranie kontratakóy;

Lansowanie zaczepnego sposobu wykorzystania drugich 
rzutów /odwodów/ w obronie nakazuje liczyć się w natar­
ciu z częstymi zwrotami zaczepnymi nieprzyjaciela. Wraz 
z ofensywnym użyciem wojsk trzeba, v; realnych wymiarach, 
widzieć także uderzenia ogniowo-radioelektroniczne środ­
kami i systemami broni precyzyjnej na całą głębokość 
nacierających wojsk , dywizji /pułku/,

W trakcie natarcia istnieje duże prawdopodobieństwo, 
że dywizja może być zmuszona odpierać kontrataki nie­
przyjaciela. Z reguły będzie to zwrot zaczepny wykonany 
odwodem dywizji, a więc siłami zbliżonymi' do brygady 
/pułku/. Niekiedy dywizja może być zaangażowana całością
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sił do odpierania przeciv;uciGrzenia broniącego się kor­
pusu aruijnego /grupy arniii/ nieprzyjaciela.

Nacierająca dywizja /brygada/ i pułk może podejmować 
walkę 2 kontratakującyrai odwodami nieprzyjaciela w róż­
nych sytuacjach i v/arunkach terenowych.

Z chv/ilą stv/ierdzania symptomów o możliv/ości wykona­
nia zwrotu zaczepnego odv/6d. nieprzyjaciela razi się ude­
rzeniami lotnictwa, ogniem artylerii i minowaniem narzu- 
tov;ym. W sposób selektywny wykonuje sio też obezwładnia­
nie środkami walki radioelektronicznej. Kompleksowym od- 
działyivaniem dąży się do zadania nieprzyjacielowi znacz­
nych strat i rozbicia kontratakującego zgrupov;ania w bo­
ju spotkaniowym lub ogniem z miejsca.

V/ybór sposobu odparcia kontrataku zależy pirzede wszyst­
kim od siły uderzenia oraz możliwości v/ydzielenia odpo- 
y/iednich sił do jego odparcia w kontekście ogólnej koncep­
cji yrykonania zadania. Bardziej skuteczne, 'bo radykal­

nie rozwiązujące probiera jest rozbicie kontratakujące ego 
przeciwnika- w boju spotkaniowym. -Realizacja tego v/ariantu 
wymaga jednak nakładu sił zapewniającego przynajmn.iej sto­
sunek 1 , przy uwzględnieniu współczynników wynikających 
z różnic jakościowych sprzętu. Niespełnienie tego warun­
ku może grozić zaharnov/aniera tempa, a niekiedy nav/et cza­
sowym zatrzymaniem natarcia dywizji /pułku/, co w świet­
le podstawowego zadania będzie niekorzystne. Dlatego naj­
częściej stosuje się odparcie kontrataku ogniem z miejsca 
/czasową obroną/ przy użyciu maksymalnie ograniczonej 
ilości sił. Przejście części sił do obrony spełnia wówczas



jednocześnie rolę osłony jednego 2 zagrożonych skrzydeł» 
umożliwiając natarcie na kierunku głównego 'uderzenia»
V,' takiej sytuacji odparcie Kontrataku na ogół łączy się 
z problemem -wprowadzenia do walki dmgiego rzutu dywizji 
/pułku/, Podejmuja,c taką decyzję dov/c5dca musi mieć jed­
nak pewność skuteczności oporu v/ojsk odpierających . 
kontratak. V/ przeciwnym razie celowym jest zwlekanie 
ze spotęgowaniem uderzenia przez użycia drugiego rzutu 
do czasu wyjaśnienia się sytuacji na kierunku działania 
kontratakuj3,cego nieprzyjaciela.

Dla odparcia kontrataku ogniem z miejsca wydzielone 
siły zatrzymują się na dogodnych rubieżach terenowych 
organizując pośpiesznie obronę. Głębokość pozycji obron-« 
nych jest wtedy mniejsza i wjnnosi do 2 km, a odległość 
pomiędzy nimi 2-3, km. Pierwszą -pozycję zajmują batalio-«- 
ny piechoty lub'bataliony czołgóv/ pułków pierwszego rzu-» 
tu dyv/lzji. Ma czołowrâ  pozycję kieruje się także odv-/ody 
specjalne pułków. Na drugiej pozycji broni się drugi 
rzut /odwód/ pułku , a także odwód przeciw'pa.ncerT>,y i 
oddział zaporovjy dywizji.

Przez wielokierunkowe działanie zmierza się do szyb« 
kiego stworzenia silnej zapory przeciwpancernej. by - 
ogniem, minami i oddziaływaniem radioelektroilicznym povj.~ 
strzymać nieprzyjaciela w oparciu o przedni skraj po­
śpiesznie zorganizowanej o'bi‘ony, Z faktu tego wynika 
także duża rola terenu, który umiej ę'fcr.iie, wykorzystany 
ma być poważnym sprzymierzeńceni wojsk odp.l.erających 
kontratak. VI tym i^ozuraioniu teren to róv/nież czynnik 
umożliwiający zx'ekompensov;anie dyspro-porcji sił.
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W wyjątkowych sytuacjach pomiędzy poszczególnymi pozy*» 
cjami wojsk odpierających kontratak może hyc także użyta 
artyleria do prowadzenia ognia na wprost.

Kolejne pozycje obronne^ jeśli są organizowane, mogą być 
obsadzone przez pododdziały pułku drugiego rzutu dywizji.

Głębokość obrony na kierunku przewidywanego uderzenia 
kontratakującego nieprzyjaciela zależy głównie od jego 
siły i warunków terenowych. V/ każdym przypadku musi ona 
zapewnić ostateczne odparcie kontrataku. Zawsze jednak głę­
bokość i ugrupowanie nie powinno przypominać suchej gałęzi 
pękającej pod uderzeniem kontratakującego zgrupowania. Ma 
być na tyle silne i elastyczne by jego uderzenie odeprzeć 
bez ustępowania w głąb i stwarzania groźby przecięcia ugru­
powania bojowego nacierających wojsk.

Odpieranie kontrataku jest istotnym zdarzeniem w toku 
natarcia. Od pomyślnej realizacji tego zadania w poważnej 
mierze jest uzależniony sukces natarcia dywizji /brygady/ 
i pułku, iCażdy sposób walki z kontratakuj‘ącym nieprzyja­
cielem angażuje część sił, których przez pewien czas za­
braknie na kierunku głównego uderzenia. Dlatego też podej­
mując skalkulowane ryzyko, w pełni stosując zasadę ekonomii 
sił, należy dążyć do możliwie szybkiego rozbicia kontrata­
kującego zgrupowania. W tym celu szeroko trzeba przeprowa­
dzać śmiałe uderzenia w skrzydło lub tył powstrzymywanego 
Od czoła nieprzyjaciela, wysadzać taktyczne desanty powietrz­
ne, a selektywnym oddziaływaniem radioelektronicznym dezorga­
nizować jego działania. Szczególne znaczenie dla wojsk
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odpierających kontratak ma dynamizowanie natarcia na 
kierunku głównego uderzenia lub innym, co między inny­
mi można osiągnąć wprowadzając do walki drugi rzut.''

 ̂♦ k̂ nrowadzenie do walki drugiego rzutu

W wyniku walki o pokonanie obrony w czołowych pun­
ktach oporu oddziały /pododdziały/ pienvszego rzutu 
dyv/izji /pułku/ zapewne poniosą określone straty w sile 
żywej i sprzęcie. Pra'-vdopodobnie będą one wprost propor­
cjonalne do charakteru obrony i stosowanych środków' 
walki. V/ielkość tych strat uzależniona też będzie od 
stopnia obezwładnienia obrońcy i sposobu prowadzenia 
natarcia, h każdym jedn^^^sura^uy będą, co grozić może 
spadkiem tempa natarcia, a w dalszej konsekwencji prEe- 
kreśleniern tego co dotychczas osiągnięto. Pomimo ponie­
sienia określonych strat należy, nie dopuścić do tego 
by nieprzyjaciel "złapał oddech" i zorganizował obronę 
na kolejnych dogodnych rubieżach terenowych i zmusił 
dywizję /brygadę/ i pułk do ponownego organizowania 
ataku. Rozwiązaniem uniemożliwiającym przekreślenie 
zamiarów nieprzyjaciela, a jednocześnie warunkiem termi­
nowego wykonania zadania bojowego jest spotęgowanie 
uderzenia poprzez wprowadzenie do v/alki drugiego rzvi'bu 
dywizji /pułku/. To również istotny fragment natarcia, który 
dobitnie świadczy o przestrzeganiu 'Zasacly ciągłości 
walki.

lMiezv;ykle ważną sprawą jest'V/ybór czasu wprov/adzenia ■ 
drugiego rzutu. Przedv;czesn9 wprowadzenie do walki może 
okazać się szkodliwe, grozi komplikacjami w wypadku
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zaistnienia nieprzewi.dzianych sytuacji w v.'arunkaoh braku 
odwodów. 2 drugiej strony przeciąganie decyzji raoże także 
prowadzić do niepożądanych skutków wyrażających sie; spad- 
kiem tempa działania i wzrostem groźby obezwładnienia 
przez nieprzyjaciela wojsk znajdujących się vv głębi'ugrupo- 
Wania.

Przed wprowadzeniem drugiego rzutu sztab udokładnia da­
ne o nieprzyjacielu, położeniu wojsk własnych i terenie 
na kierunku działania. Realizuje on także przedsięwzięcia 
na rzecz udokładnienia v;spółdziałania na korzyść V'/provm~ 
dzonych wojsk i zapewnienia sprayniego do'wodzenia.

V/ybór kierunku działania drugiego rzutu nie może być 
przypadkową/-5 powinien gwarantować dużą skuteczność uderze­
nia i zdynamizowanie natarcia. Drugi rzut wprowadza się 
do walki przez luki, zza skrzydła v/ojsk znajdujących się 
w styczności z nieprzyja-Cielem lub sposobera kombinowanym.

V/ czasie podchodzenia do rubieży v/prowadżenia do walki 
pododdziały drugiego rzutu rozwijają się w , ugrupov/anie bo­
jowe i wykorzystując v/ynikl ognia artyleria., lotnictwa 
i śmigiQ'wcóv/ z marszu rozbijają ocalałe punkty oporu nie­
przyjaciela i rozwijają zdecydov/anie natarcie w głąb jego 
ugrupowania. Jeśli sâ możliwości to na kierunku działania 
świeżych sił wysadza się desant powietrzny, co jeszcze 
bardziej zdynamizuje prov/adzone natarcie,

V/ejście do \valki drugiego rzutu powinno nastąpić szyb­
ko i być dużym zaskoczeniem dla nieprzyjaciela. By wojska 
niepotrzebnie nie v;dały się w przewlekłą walkę już na ru­
bieży wejścia wspiera się je ogniem możliwie największej



ilości artylerii i iotn,ictv.’a .
Po wprowadecniu drugiogo rzutu należy bezzwłocznie 

odtv/orzyó go lub zox'ganizov<'ać odwód ze .okładu wojsk wypro- 
v;adzonych z walki, z

ZAKOMCZENIli ' - ■

W materiale przedstavriono v.'azniejsze probleray współ­
czesnego natarcia. Ogólny sposób vr/artykulov/.ania zjawisw 
pola walki powinien zachęcić do głębszego zsipoznania się 
z aktualną problematyką natarcia w oparciu o podręczniki. 
regulaminy i ustalenia nauczycieli akademickich^ a także 
v/nioski z konfliktów lokalnych.

Bogata bibliografia za.v/io.ra vviele cennego materiału^ 
który pomimo nowych uv/orunlcowań operacyjno^-strategiczrrych 
w znacznej części jest aktualny. Dlatego też w niniejszyin 
materiale szczegółov;o nie poruszono tych kwestii natarcia 
dywizji /pułku./, które są opisane w podręczniku '’TAirTYKA 
OGDLNA” . Pominięto też powietrzuo-ląpiowy a.spekt współ­
czesnych działań zaczepnych, ponieważ jest on mocno zaak­
centowany w dostępnych materiałach nauko'wych, a związanych 

z pracą pk, ''SZTURM" w szczególności. Nie poi'uszono także 

zagadnień związanych z działaniami rajdowymi i grup desan™ 
towo-sztuirmowych, bowiem problematyka ta jest szczegółowo 
przedstawiona w pracach nauko-wych i akademickich materia'« 
łach szkoleniowych.
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